13 lutego - 16 lutego 2009r.
Nowa ustawa o ogrodach działkowych?
Tygodnik „Wprost" z 1 lutego po​wiadomił czytelników, że na po​czątku lutego br. grupa postów PiS złoży w Sejmie projekt ustawy uw​łaszczającej działkowców za nie​wielkie pieniądze.
Nie mogę już się doliczyć ile tych projektów posłowie PiS próbowali złożyć w Sejmie przez ostatnie 10 lat. Myślę, że koniec tego zamiaru będzie identyczny jak poprzednie, tzn. wylądują w koszu na śmieci.
Tygodnik len informujący o za​miarach PiS złożenia nowego pro​jektu ustawy poruszył szereg in​nych problemów dotyczących dzia​łalności Krajowej Rady Polskiego Związku Działkowców i jego kie​rownictwa. Piszący ten artykuł Ja​cek Krzemiński wydał kilka opinii o naszym Związku posługując się informacjami uzyskanymi od na​szych przeciwników, którzy od lat mają pretensję do władz naszego Związku,że zostali pozbawieni człon​kostwa Związku za nieprzestrzega​nie postanowień statutowych i udzie​lają informacje kłamliwe i szko​dzące naszej organizacji, Autor te​go artykułu uzyskał informacje, że działkowcy płacą składkę roczną w kwocie 65 ń. „z których władze PZD nie chcą się rozliczyć. To znaczy, że ponad 60 min złotych jest wyda​wane poza wszelką kontrolą". Jest to twierdzenie całkowicie odbiega​jące od prawdy. W 2008 r. składka członkowska dla działkowców wy​nosiła 0.14 zl. od 1 m2 powierzchni działki. Działkowiec użytkujący dział​kę o powierzchni 300 m2 płacił więc 42 zł., z czego 27,30 zl. pozo-

stało w ogrodzie, a tylko 14,70 zł. zostało przekazane na działalność Okręgowego Zarządu biura Krajo​wej Rady. Między kwotą 65 zl.. jak twierdzi autor artykułu, a 14,70 zl. jest znaczna różnica.
Nie mogę również się zgodzić, że wpływy ze składek członkowskich są wydawane przez biuro Krajowej Rady poza wszelką kontrolą. Jako członek Krajowej Komisji Rewi​zyjnej PZD z całą odpowiedzialno​ścią stwierdzam, że we wszystkich jednostkach Związku - w ogrodach, w Okręgowych Zarządach i Krajo​wej Radzie komisje rewizyjne prze​prowadzają kontrole. W ubiegłej kadencji w Krajowej Radzie prze​prowadzono 33 kontrole, podczas których badano działalność organi​zacyjną i finansową, badano roczne sprawozdania finansowe, sporzą​dzano protokoły z przeprowadzo​nych kontroli, a wyniki tych kon​troli były omawiane na plenarnych zebraniach Krajowej Rady.
W artykule tym autor napisał, że przeciwnicy Prezesa Krajowej Ra​dy zarzucają mu. że zmienił Zwią​zek w Prywatny folwark, Chcę pod​kreślić, że tych przeciwników jest tylko garstka, natomiast zwolenni​ków setki tysięcy. Prezes Związku od 20 lat intensywnie walczy o ob​ronę działkowców i jak dotychczas skutecznie.
Radzę autorowi tego artykułu na​pisanie o Polskim Związku Dział​kowców po rozmowie z 600 tys. Działkowców, którzy złożyli pod​pisy na listach popierających naszą ustawę o  Rodzinnych  Ogrodach
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Działkowych.
Nie mogę również zgodzić się z autorem artykułu Jackiem Krze-mińskim piszącym, że naszą „orga​nizacją rządzą od lat 80-tych ci sa​mi ludzie, a ich związkowe zaple​cze w dużej mierze to pceSćlowska nomenklatura". Jest to twierdzenie odbiegające od stanu faktycznego. Co 4 lata zgodnie ze statutem, od​bywają się Zjazdy Delegatów PZD, podczas których wybiera się 30-40% nowych członków do władz Związków.
Artykuł Jacka Krzemińskiego „Pan na ogródkach" w tygodniku „Wprost" świadczy o tym, ze po​słowie PiS znowu zaczynają niepo​koić działkowców i szukają takich dziennikarzy, którzy wyrażają go​towość pisania o Polskim Związku Działkowców przedstawiając w nie​właściwym świetle po wysłuchaniu wypowiedzi tylko jednej strony -garstki przeciwników naszej orga​nizacji.
Uważam, że wysłuchanie tej dru​giej strony, która liczy ponad 600 tys. Działkowców jest konieczne, aby powstał artykuł prasowy nie jednostronny.
Olgierd Kownacki
